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K r ó t k a  w i a d o m o ś ć  o w o  d a c h  daleko oko zasięga, widzi powabne kwie- 
s i ar  c z y s t y c h  w  L u b i e n 1 u. ciem upstrzone łą k i, kupy arzew ma- 

J lowmczo porozrzucane; piękny ias roz-
O m it trzy od L w o w a , w pfaskićy ciągaiący się za parkiem, a po drugićy 

ro m an tyczn i okolicy, Samborskiego stronie po wspaniałćy równinie rozldny 
c ,rkufu, leży Lubień pośród znakomit- w ielki staw z młynem, 
szych maiętności. Jestto wies porządnie Pałac Hrabstwa pięknćy budowy,
zabudowana, własność Hrabiów Jabło- ze wspaniałym ogrodem, stoi odw ierć 
newskich. Obfite źródło zimnćy siar- mili od łazienek. Droga do niego pro- 
czystćy wody wytryska z gruntu moczą* wadzi przez całą w ieś, któróy domy 
rzystego, i iuż od lat wielu tysiącom lu- czyste i porządne, mieszczą także przy- 
dzi przywraca zdrowie i nowych sił1 bywaięcych gości. Każdy dom teki, ma . 
żywotnyeh użycza. właściw y poKÓy przeznaczony na łaźnią,

Nikt nie w i ć , kiedy to źródło od- dokąd ciepłą i zimną wode w beczkach 
kryte zostało ; wypytywałem  się o to przywożą.
ludzi w wrieku naystarszych tam zamiesz- W ygodnieysze są pańskie domy sta-
kałycb, a i ci nie mogli mi dać zaspo- wiane koło łazienek. Stoią rzędami odo- 
kaiaiącćy odpowiedzi, P. S e r z  chciał sobnione, maiące po 2 lub 3 i 4 pokoi 
r. 1778 wyrabiać w  tamteyszych okoli- i kuchnią, ku wygodzie tych , którzy 
cach siarkę, ale wody zaskórnie zalały sw óy własny stół utrzymywać chcą. 
wnet porobione Stolnie, tak dalece, że Dla żydów są oddzielne łazienki i po- 
budowy zaniechać musiano, ponieważ mies«.Runia.
odwrócenie wody byłoby go za wiele Z  żywności, można tam zawsze
kdfetowało. Lecz aby sobie wynagro- mieć podostatkiem drobiu, ehieba, mię- 
dzić poniesione iuż wydatki, kąpiele sa i t. p. rzeczy. W  garkuphni ( Tablt 
siarczyste nad owem źródłem założono, d’ hote) dostanie na obi-cd za 48 kr. m, 
i te sowicie wynagrodziły to przedsię- k. pięć dobrze sporządzonych potraw 
wzięcie. W ieczorem  iada się podług spi-

Przedsięwzięcie to początkowo tyl- su. I na innych chłodnikach nie 
ko dla próby podięte, w  następności co- brakuie w cale, można być pewnym, 
i Ar- się lepićy powodzić zaczęło, pomno- że wszystkiego w  dobiym gatunku do- 
żono łazienki, pobudowano wygodne po- stanie. Za kąpiel płaci się 12 kr-m.k.. 
mieszkania, wystawiono salę iadalną, a za pamitszkanie o 3 , 4, 5 pokoiach 
gdzie się oraz zabawy z tańcami odby- z kuenirJa , śtósownie do ilości poroiesz- 
waią ; kaplicę, w  którćy. codzień odpra- kań, 8 . 10, i 12 Z R . n».k. m tytłzień. 
wia się służba boża, i założono obszćr-
ny pTzyiuinny park, służący gościomką- I l o ś ć  ź r ó d e ł  m i n e r a l n y c h ,
pieloym za mieysce naypięknieyszćy
przechadzki. Znalazłem preć irzódeł starezanych,

"Wyborne ma Lubień -okolice; iak Itcz dotychczas s-jednego tylko użytkuią.
K
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W yp ływ a  ono niedaleko baiora, przei 
siebie utworzonego , i o tćm tu źródle 
w łaściw ie będzie mowa.

Źródło to iest należycie wyczyszczo­
ne, ocenibrowane, i poczęści pokryte. 
Ocembrowanie zrobione iest z mocnych 
dylów, i służy za cysternę, wktórćysię  
woda zLićra.

Źródło w  takićy obfitości dostar­
cza wody, że codziennie można przeszło 
200 kąpieli przygotować, i ieszcze mieć 
dostateczny zapas wody.

Ponieważ źródło leży niżey od ła ­
zienek, woda do kotła pompowana bydi 
musi. T u  się dopićro ogrzćwa i wtedy 
idzie miedziane rai rurami do wanien.

Każda łazienka ma dwie czyste 
i wygodne wanny,  i zabeśpieczona iest 
dostatecznie od ciągu powietrza. Ką­
piący się może sobie podług upodoba­
nia wpuszczać wodę zimną lub ciepłą.

Ażeby odpowiedzieć życzeniom wie­
lu lćkarzy , urządzono tu także kąpiele 
parowe i kroplane. Szczególnie pićrw- 
szych używało w ielu chorych z dobrym 
skutkiem.

Woda prosto ze źrzódfa płynąca, 
nićma żadnego koloru, iest czysta, iak 
kryształ i tak przeźroczysta, że spód 
cysterny wyraźnie doyrzćć można; w  
czyśtemskle okazuiesię ieszcze czyściey- 
sza, lecz ieżeli niezatkana stoi czas dłu­
gi na wolnćm powietrzu, musuie, męt- 
nieie , i tworzy na dnie żółtawo - bia­
łą  osadę. Ta osada osiada także w  
znacznćy ilości w  rurach idących do ka­
nałów, którędy woda odchodzi, a mo­
cnym kwasem octowym zarobiona i w y ­
suszona, pali się równie, iak prawdziwa 
siarka, niebieskawym płomieniem.

Zapach tćy wody iest mocno - w ą- 
trobny, podobny do gazu siarczanego 
albo do iay zgniłych ; czuć się daie 
w  znacznćy ieszcze od źródła odległo­
ści. Smak tćy iest sfodkawy ściąga- 
iący. Gdy chemicznie tę wodę rozbie­
rałem , następuiącą była dnia 6 i 7 Lip­
ca naturalna temperatura tego źródła : 
O i i  godzinie w  południe temperatura po­

wietrza -+- 19 R. wody -+- 9,

o 6 godz. w ieczorem  temperatura pow ie­
trza -+- 17 !  R , w o d y -+- 9,

0 6  godzinie z rana temperatura p o w ie ­
trza -ł— 14 R . w o d y  9.

D oświadczenie to pow tarzałem  pó- 
źn ićy  przy różnych stopniach tem pera­
tury , lecz w c ią ż  o k a zy w a ły  się te sa­
m e skutki.

W " zimie przeto niezamarza nigdy 
to źródło i płynie naw et wśród naytęż- 
szego mrozu.

W a g a  po ró w n aw cza  tć y  w o d y  iest 
1,000 podług powietrzom iaru Meissne­
ra , a zatćm rów na się wodzie przepę- 
dzanćy.

W  tćm  źrzódle znayduie się zawsze 
na spodzie cysterny znaczna ilość namu- 
listćy mateiryi częścią koloru karmino­
w ego, częścią żółtego albo szarego, któ­
rą dopićro tego roku będę m ia ł  sposo-? 
bność rozbićrać chemicznie. Ma ona 
także siarczysty zapach i ła tw o b y  do b ło ­
tnistych kąpiel użytą być  m ogła.

C h e m i c z n y  r o z b i ó r  w o d y .

Sposobem doktora Augusta Schulze 
Montanus zacząłem  dnia 5 i 6 Lipca 
1 8 2 2  w  przytomności Radcy Rządu kra- 
iow ego i Protomedyka kraiow: W .  N e u- 
h a u s e r a ,  w odę przy samćm źródle ro ­
zbićrać, i dochodziłem treści g a zó w  co 
do ich iakości i tychże i lo ś c i , o w £ y  
zaś części stałych, tylko co do iak o ™ .

T eg o ro czn ćy  z im y  rozbierałem  tak­
że stosunek stałych części co do ilości, 
a po kilku uciąż liw ych  próbach podać 
m ogę następuiące rozbioru tego rezul­
taty :

Lubieńskie źrzódłosiarczane z a w ić-  
ra w  funcie w o d y w a g i aptćcznćy na­
stępujące części s ta łe :

W y c ią g u  ż y w ic y  . 0 , 0 6 25 granów.
Solanu w apna . . 0,0729 —
Solanu m agnezyi . 0,3229 — ■
Siarczanu wapna . . 10,0078 —

—  magnezyi . o,o586 —
—  sody . . 0,2004 —

W ę g la n u  —  . . 0j0078 —
Solanu —  ; . o ,o i56 —



Niedokwasu żelaza , 0,2578 granów.
Glinki hałunowćy . 0,09-57 —
W ęglanu m agnezji o,a5oo —

—  wapna . . 0,9375 —
Krzemionki . . . 1,6875 —

R o d z a i e  g a z ó w .
W  100 calach kubicznych wodyr 

gazu węglanego calów kubicznych 18, 
gazu wodorodnego siarczystego calów 
kubicznych 48.

Tymczasem niech i to służy publi­
czności za wiadomość: Dalszy rozbiór 
namułu kąpielnego i ziemnych szczątków 
w  kanałach odchodowych wspomnione- 

o źrzódła, przedsięwezmę tego lata po- 
ług zasad P P . Thenarda, John, Ye- 

strumba i Trommsdorfa , a skutki tego 
rozbioru z krótkićm oraz topograficznem 
opisaniem okolic Lubienia, wydam na 
przyszły rok w  m ałćy rozprawie. Zbyt 
wielkie są trudności nadarzające się ba­
daczowi przy takićy pracy należącćy ze 
wszech miar do n a y s u b t e l n i e y -  
s z y c h  doświadczeń chem ii; każdą pró­
bę potrzeba pokilkakrotnie powtarzać, 
nim ią za prawdę uznać można. Mnie­
mam z resztą, że potrzeba tu uczynić 
tę u w agę, iż siarczan węglanu tak ob­
ficie znayduiący się w  kąpielach siarczy­
stych, a który w  znaczaey- najaogości 
znayduie się także i w  naszćm Aubieri- 
skićm źródle, nieutrzymuiesię w  wodzie 
iako siarczan, ale pow iększy części ia- 
ko wapno siarczyste (podług Vestrumba) 
i  dopićro przez chemiczny rozbiór staie 
się ón siarczanem.

Szczegół ten iestiednyiti znayważ- 
nieyszych v» wodach siarczystych.

W ry c ie , podług tego, co było w y- 
żćy powiedziano, porównywaiąc nasze 
lubieńskie wody z wielu innemi zimne- 
mi siarczystemu źrzódłami, okaże się, 
że (w yiąw szy źrzódła siarczyste w  Eil- 
sen w  Hrabstwie Szaumburgskiem) mogą 
bydź policzone między naypiórwsze. 
Czego ieszcze tu i ówdzie brakuie ku 
wygodzie kąpiących się gości, można 
łrędzie pododawać, ieżeli przyjazna po­
goda przez lat kilka sprawi, że kąpiele 
te licznie odwiedzanemu zostaną; naten­

czas nie będzie to rzeczą trudną, zrobić 
Lubień mieyscem tak sław nem , iak są 
kąpiele w  Eilsen, Nenndorf, Enghieu 
i Limmern.

Dnia 24 b. m. kąpiele w  Lubieniu 
otworzone zostały.

L w ó w  w Maiu 1825,
Franciszek K arol Salomon.

O p i s  o b y  c z a i  ó w p ol  s k i c h  za  
c z a s ó w  A u g u s t a  II.

( W  N r  ze. 5 Pam iętnika w arszawskiego, pod  re- 
dakcyią K. Brodzińsk iego , H rabiego  Skarbka 
i S k r o d z k i e g o , P ro fessoró w  Uniwersytetu 
i  członków T .  W . P .  Nauk , znayduie s ię  
o prócz  innych artykułów opis ob ycza iów pol-  
skich za czasów Augusta II. wyięty z l e w n e ­
g o  rękopisma', który p rzez  swa m teresso- 
w ność  i wyiaśnieuie wielu o b o c z n o ś c i  lubo 
nie zbyt daw nych , p r z e l e ż  d!a braku p o ­
dobnych pism dotąd aain niewiadomych, za- 
s ługuie na powszechną uwagę. N iektóre  nay- 
ciekawsze szczegóły  um ieszczam y.)

Komput woyska koronnego za Au­
gusta II. składał się z 12,000 g łó w , L i­
tewskiego zaś z 6000, ogółem z 18,000, 
ale to tylko na papierze. W oysko dzie­
liło  się na dwa oddziały, to iest Autho- 
rament Polski i cudzoziemski; w  piór- 
wszym  używano ubioru i ięzyka naro­
dowego, w  drugim niemieckiego. Het­
mani wielcy samowładnie rządzili woy- 
skiem. Chorągwie hussarskie i pancer­
ne w  koronie , a petychorskie w  Litwie, 
m iały tytularnych tylko dowodzców. 
W  piórwszćy chorągwi każdego z tych 
pułków Porucznik, tytułował się Pułko­
wnikiem. Rotmistrzowie znaków pan­
cernych, petychorskich , byli wielcy 
panowie,  iako to: Xiążęta, Senatoro­
w ie i Ministrowie, sam król i hetman. 
Oprócz tego należał tam do stopni w oy­
sko wych i stan duchowny, Xiążę Pry­
mas, był rotmistrzem iedney chorągwi 
hussarskićy, Xiążę Biskup krakowski 
drugiey, a w  litewskim korpusie Biskup 
wileński trzecićy. Mustry lub ćwiczeń 
nie znało woysko polskie oprócz tych 
dwóch tem pów : »nabiy, zabiy.« Co rok

X *
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każda chorągiew pancerna i hussarska 
odprawiała k o ło , to iest, obradę w  in­
teresach chorągwianyeh i osobistych. 
Towarzysz ciągnący na k o ło , sadz;* się 
według możności iak nayparadmóy tam 
przybydź. Nayuboższy ten by ł ,  który 
iechaf karabonem, to iest, wozem w  4 
konie zaprzężonym, od woźnicy w  bar­
w ę UDranego kierowanym. 1 wozie 
siedział towarzysz, maiący na sobie sza­
rawary, ładownicę i niema] każdy kru- 
cyfix za pazuchą lub obraz Matki JBoskićy 
na taśmie iedwabney lub wstążcę na szyi 
zawieszony, z dwiema obdfużnemi koń­
cami na plecy rozpuszczonemu. Szablę 
m iał w  wasąg utkwiona , z drugićy zaś 
strony sztuciec lub rusznice. W ed le 
Vrasąga była przewiązana dzida grotem 
w  ty. obrócona, za koła zadnie na dwa 
łokcie starcząca Za wozem luzak, to 
iest siużałec iowarzysza, uhiany w  bar­
wę iednego koloru z woźnicą w  łado­
w nicy i szarawarach , maiąc także iak 
i pan lego krucyfix lub 'ibraz , prowa­
dził zaś obok swoiego, konia pańskiego, 
na którym była ku taka z rzędzikiem 
lub rzędem* z pistoletami w  olstrach, co 
wszystko było przykryte dekiem ture­
ckim czerwonym. Ł.ep równie tako i 
cały koń pokryty był także kułanem, 
z którego wyglądały tylko oczy i uszy. 
Za bry',ą szedł chart lub w yżel. Maięt- 
nieysi prowadzili z sobą za karótą ludzi 
kilkunastu , Kucharzy, paiuków , haydu- 
fców , w wozach zaś beczki wiua,  pu- 

• zdra z gdańską wódką i inne rzeczy.

O s t a n i e  ż o l n i ć r s t w a  za A u g u ­
sta III.

Chorągwie hussarskie nie były uży­
w ane do innych potrzeb, tylko na t o w a ­
rzyszenie iakiemu wiazdowi na Staro­
stwo lub W oiew ództw o , lub tóż do po­
grzebu, dlatego Pancerni nazywali i ł u - 
sarow żoiń.órzami pogrzehowemi. Nic 
nie było śv'ietnieyszego nad chorągiew 
husarską. Śmiało powiedzieć można, 
ze żaden Monarcha w  św ic;ie nie m iał 
nad nią nic Okazalszego. Roń pod do ■ 
wódcą wart był przynaymnićy »oo ctsr-

wouych złotych, a czasem dwieście. 
Rząd na koniu cały  ćrebrny, przczfoci- 
sty, kamieniami nasadzany, kulbaka ta­
każ, przy prawńm uchu konia huńczuk 
z gałką poz* acaną kameryzowaną zawie­
szony , nad czołem konia kita z strusich 

iór albo z szklannego włosa rozmaitego 
oloru misternie zrobiona z e{ retka dy- 

irmentami i kamieniami wysadzoną. 
W iórzchnią część głow y i całą szyię 
okrywał czepiec albo siatka śrćbrna lub 
złota z kutasami takiem iż, gęsto z obu 
stron ssyi u dołu w isząccm i, z tyłu 
dywdyk turecki iedwabuy, złotem tka­
ny aż do pętlin zadnich nóg d ł u g i , al­
bo takaż deka axamitna śróbrem lub zło­
tem haftowana. Na dowódc\ zbroi a 
stalowa, biało polerowjna z brzegami 
pózłocistemi, całego iezdca z tyłu  i przo­
du aż do pasa okrywaiąca , ręce podo­
bnież zbroią okryte. Na plecach wisia­
ła skóra lam paitowa, adamaszkiem lub 
atłasem ponsowym podszyta, przez lewe 
ramie pod prawą pachę wydana, klamrą 
pozłocistą kameryzowaną na piersiach 
za dwie nogi tegoż źwićrzęcia spięta. 
Na głow ie szyszak wysokiem i piórami 
strusiemi natkany, końce ich zginały się 
aż nad czoło iezdca. Szyia oboyczykiem 
żelaznym, policzki i broda takiemiż bla­
chami opatrzone. Żupan, wićrzch czap­
ki i szarawary karmazynowe, kontusz 
granatowy: dla Hussarskich żupan,
wiórzch czapki j szarawary granatowe, 
kontusz karmazynowy. Oprócz szabli 
i pistoletów używali dzid zchorągewka- 
m i kitaykowem i koloru czerwonego 
z białym. Szeregowi husiarscy zamiast 
lampartów używali wilczóy skóry, pió­
ra zaś idące od tyłu do przodu głowy, 
malowane w  różne kolory , i  nasiaduią- 
ce gałęź laurową lub palm ow ą, nader 
piękny przedstawiały widok. Lekkiemi 
chorągwiami zwano iaidę nieuży walą­
cą zbroi ani pancerza. Bronią ich były 
szabla, pistolęty i proporzec , ubiorem 
kontusz , '.upan, pas, szaiawei y , na głu- 
w ie  czapka z barankiem siwym lub czar­
nym. Zupan siarkow y, kontusz błęki­
tny z w y Togami żapanowemi. W  zna-
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Ku tym  nie uważano gzlachty, ani nie 
zważano na urodę, dli tego wielu było 
garbatych i iedncokich. —  Do Autnoia- 
znentu cudzoziemskiego, który używał  
trybu i ięzyka niemieckiego, należały : 
iązda, piechota i ai tylicryia. Pułki pie­
sze i konne używ ały na zwićrzchnićy 
sukri koloru czerwonego, w yiąwszy ar- 
tyllei r:ą ; która nosiła mundur zielony 
z wyłogam i i kamizelkami czerwonemi. 
Kolor spodni każdego pułku był osobny, 
żółty, granatowy, błękitny, zielony, pia­
skowy,  czarny i biały. Pułk gwardyi 
koronnćy miał 5oo ludzi, kompamia 
zaś 5o. Pułki konne składały się tylko 
z 180 żołmnićrzy, 10 iest z 6 chorągwi

fio 3o ludzi na chorągiew. Niezmierna 
iczba była oficerów. I tak pułk ieden 

m iewał po trzech Jenerałów. P ierw ­
szym Jenerałom był Król, albo Hetman, 
drugim Jenerałem Leyłnant dowodzący, 
trzecim Jenerałem Major tytularny. Ófi- 
cerów zaś niższych bez liczby prawie, 
tak, iż stąd urosło przysłowie »dwa 
dragony, a cztćry kapitany.« Służba puł­
ków  konnych była rozmaita. Jedne by­
ły  przy Hetmanach, inne na wiecznych 
leżach. Gwardyia Konna Mirowskiemi 
zwana, przez lat 6 ostatnich panowania 
Augusta III., zawsze była na straży kró- 
lewskićy, gwardyia piesza również czy­
niła służbę zamkową , oprócz tefeo za- 
ciągaiąc na straż do odwachów i roga­
tek. Dla nićyto W oiew oda Ruski X . 
Czartoryski pułku tego Jenerał, wysta­
w ił koszary na drodze do Bielan. Oprócz 
tego chodzih na straż i assystencyią do 
Trybunałów. Gwardyia koronna miała 
sławę nayspr'twnieyszego żołmćrza, ia- 
koż nikt prędzć; zgiełku, bitwy i rąba­
niny me uspokoił, lak gw ardyiacy, ale 
tćż żaden nie był prędszy do aaczćpki.

Podroż bezstronnego Polaka do Wie- 
iniec Północnych*

(Ciąg dalszy.)

W spomniałem iuż c marmuro wych 
statuach plac wiihelmowski zdobiących. 
Podobna tamtym statua Xięcia Leopol­

da Anhalt Dessau Feldmarszałka woysk 
pruskich , zasłużonego bardzo Jenerała, 
nakładem dzisieysrego Monarchy przez 
Schadowa na białym marmurze w yko­
nana, zdobi Lustgarten. —  Do pomników, 
inko celnieyszćy miast ozdoby, łączę trzy 
widzenia godne armaty, na kamiennym 
postumencie miedzy zbroiownią i  odwa- 
cbem głównym  umieszczone. Dwa po­
toczne mozdzićrze po ostatnich zwycię- 
ztwach z Francyi tu sprowadzone, ogro­
mem się tylko zaiecaią. —  Środkowa 
śmigownica iest dziełem mistrzewskićm. 
Należała ona niegdyś do miasta Lubeki, 
skąd Napoleon sprowadził ią dc Francyi, 
a późnićy do Berlina przeszła. —  Szcze­
gólnej są piękności płaskorzeźby, całą 
tę armatę okrywające.

O ćwierć mili od miasta w  stronie 
zachodniey, na górze Templauerbcrg zwa- 
n e y , wzniesiony został niedawno żela­
zny pomnik, «swobidzeaie ludów nie­
mieckich od iarzma niewoli franeuskićy, 
potomności przekazać maiący- Jesttoni­
by obelisk od góry aż do dcłu, krzyży­
kami i innemi ozdóbkami, w  gotyckim 
st^lu, okryty. Zdaleka ma i odobień- 
stwo do gotyckiey wieży. Złożonym 
iest z wielu i pojedynczych sztuk, w t u -  
te>szćy fabryce w yrobków  żelaznych 
( FAsengiesscrci) ulanych. W szystkie te 
poiedyncze sztuki razem wziete 5,000 
cetnarów w a ż ą , a cały pomnik na stop 
60 iest wysoki. Dokoła znayduią się na 
nim wypisane nazwiska tych miast, któ­
re celnieyszemi były świadkami zw y ­
cięstw  woysk sprzymierzonych w  osta­
tnich czasach; —  u dołu naczelny napis, 
w  stylu na iaki ięzyk niemieck* wysilić 
się zdołał: »Rról ludow i, kt:ry na ie-
g-o powołanie, wspaniałomyślnie dobro 
1 krew  oyczyznie pośw ięcił, poległym 
dla pam iątki, żyiącym dla zawdzięcze­
nia, przyszłym pokoleniom dla naślado­
wania." Z góry, którą dziś ten pomnik 
ozaobi, nay wspanialszy iest widok Ber­
lina. —

FabryK i rękodzielni, na których po- 
większćy części' dobro całego kraiu po­
lega , Berlin mnóstwo liczy. —  Z  tych



iedne są kró lew skie ,  drugie do p r y w a ­
tnych osób należące. —  Do p ićrw szych  
liczyć  można kraiow ą m e n n ic ę , m iesz­
czącą się w  porządnym gmachu, umyśl­
nie na to przez dzisieyszego króla w y ­
stawionym  , i ludwisarnią w  tyle zbro­
jo w n i będącą.

D w i e  ieszcze królewskie, czy li  rzą­
dow e fabryki oglądałem  w  B erlin ie ;  to 
ie s t : rękodzielnią naczyń porcellano-
w y c h  ( konigl. Porcellan - Manufaktur) , 
odbyw ającą się w  gm achu przy ulicy 
l ip sk ićy , i fabrykę rzeczy z żelaza la­
nych (Eisengiesserei), będącą iuż za mia­
stem, niedaleko od b ra m y oranienbur- 
s k ić y .—  M ifo  iest w  p ić rw szć y  patrzeć 
na tę m etam o rfozę , iaką tam pospolita 
filiżanka o d b y w a , że z k a w a łk a  gliny 
do krćdy podobnćy, przeszedłszy kilka 
izb oddzielnych, staie się naczyniem pię- 
k n ć m , różnie m alow anćm  i złoconćm . 
Obszedłszy te oddzielne izby, w  których 
porcellanowe naczynia garncarskim spo­
sobem toczą, i oddzielne izby w  których 
iem aluią , nakoniec te, w  których kosz- 
townieysze naczynia złocą, w idzieć m o ­
żna naostatek dość obszerny skład por- 
eellany. Sm akuiący  w  tym  rodzaiu prze­
p ych u , niem ało tu znayduie przedmio­
t ó w ,  zaostrzających w  nim namiętność 
posiadania pięknych skorupek.

Porcellana berlińska, lubo niższa 
iest co do przym iotów  dobroci od sas- 
k ie y ,  naczynia iednak z fabryki berliń- 
skióy w y c h o d z ą c e , są kosztownieysze 
od saskich. Przyczyną t e g o , iak mnie 
upew n iano, iest w yższość  artystów , a 
szczególnićy malarzy berlińskich , nad 
meysseńshiemi. Jakoż berlińska filiżan­
ka , ma kształt daleko poważnieyszy, 
i nierównie dokładnićy iest m alow aną, 
nad podobną filiżankę saską. —  P o w ia ­
dano m i ieszcze, że  tylko z w y cza y n e  
w yro b ki tuteysze, są z gliny kraiow^óy; 
(którą w  prowincyi d a w n ićy  do Saxonii 
należąećy, niedaleko H a l i  kopią), nie- 
w y r ó w n y w a ią  w  dobroci saskim ; bo 
do naczyń kosztownieyszych, u ż y w a  się 
glina w ła ś c iw ie  saska, iakićy F ryderyk 
W . zw ycię zk im  sposobem do Saxonii

w szedłszy, o grom n y, dotąd ieszcze nie­
w yczerpany zapas, do Berlina sprow a­
dził. U  takićy porcellany berliń skićy 
iest niebieską farbą wyrażone berło na 
dnie naczynia.

(Dalszy ciąg nastapi.J

N i e c o  o A n g l i i .

( Ciąg dalszy. )

O  p o w i e t r z o k r ę g u  i  p o w i e t r z a  
r oś l i n n  ć m.

W  Londynie, nawet w  dni naypię. 
k n ie ysze , pochm urny i mglisty iest po- 
wietrzokrąg. Mgła ciągle z T am izy pod­
nosząca się , a szczególnićy siarczyste 
w y z ie w y  kam iennych w ęgli przez ich 
powszechne zamiast drzew a u żyw an ie  
pokrywaią tak gęsto ca łe  miasto, iż ni­
gdy p ra w ie  nie można uyrzćć zupełnie 
w ypogodzonego nieba. * )

W  Listopadzie i Grudniu, a naw et 
w e  wszystkich miesiącach zimo wych,-by- 
w aią  dni tak m g liste ,  iż  ledw ie  nie 
rów naią  się zupełnóy n o c y ,  t a k ,  iż 
przechodzący, led w ie  sobie drogę nale­
życie  torować są w s ta n ie .  Z  tóy nie- 
p rzyiem n ey okoliczności korzystaią 
oszusty, iakoż policzyć to można do oso­
b l iw o ś c i ,  ieżeli w  te dni ia k o w e  
nie wydarzą się bezprawia.

Żaden kray niemoże pięknićy i przy- 
iemnióy paść oko widza, czyli to w  po­
lu na w s i , czy tćż w  ogrodach miast, 
iak A n g li ia ; T r a w a  gęsta i równa iak 
gd yby  ścinana,podobna pięknemu kobier­
c o w i ,  sprawia naypowabnieyszy w id o k  
przez dziew ięć  miesięcy. Zaiste nie  
znaydziemy nigdzie , aby rośliny, tak

78  -

* )  Pew ien  P o se ł  h i szp ań sk i , pow róciw szy  
do k ra iu , taki dat opis Anglii swoieinn 
K ró lo w i:  »Kray ten wydał mi się  wpra­
w dzie pięknym •, lecz żałować go należy, 
że  ma tam słońce nigdy nie p rzy św ie ca ;  
bowiem przez  cały ciąg m oiego po­
bytu (przez  zimę), ani iednego prom yk* 
s łoneczn ego  nie w idz ia łem .*
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św ietn ie  i d o s k o n a le ia k  tam porezwi- 
iafy  się w M a iJ ,

Z tć m w s z y s tk ić m  smutne i ponure 
niebo ćmi te w szysł kie pow aby. Jednak­
że rzadko wydarzaią się tu burze, któ- 
re b y  spraw iedliw e nadzieie pracowitego 
rolnika niszczyły, podobnież rzadkie by- 
v/aią w ie lk ie  z im n a , chociaż co rok 
L yw ąią  w ielkie  szrony, a czasami w i e -  
d-nym dmu gęste m g ły , i wszystkie czte­
ry temperatury powietrza. Często tak­
że spatlaią niespodzianie m ałe  deszcze, 
co nieodbytą potrzebę dószczochronów 
A n gliko m  wskazuie.

Z  tychto przyczyn żadna praw ie  ro­
ślina n iedoyrzów a tu zupełnie, od któ­
ry c h  wszelako w y łą c z y ć  należy iarzyny 
z ie m n e , ia k o to :  kartofle, rzepki, rzod­
k w ie  i t. p. Innych iarzyn używ aią iut 
w  w ię k sz ć y  p o ło w ie  doyrzafości.

Gdy przeto rośliny, niedościgaią ni-

fdy zupełnie , przymuszeni są sprowa- 
zać co rok św ićże  nasiona ze stałego 

lądu, abyzapobićdz wyradzaniu się; na­
w e t  i zboże m ogłoby się wyradzać, dla 
teuutćż rolnicy angielscy, kupuią żyto 
na nasienie z D an ii,  nasienie rzepek ze 
S z w e c y i ,  ow sa z R o s s y i , w a r z y w a  ku­
chennego z Hollandyi, a innych w szyst­
kich  gatunków  z Francyi

VYinogiad i ow o ce  doświadczaią 
tych sam ych skutków  nieprzyjaznego 
k lim a tu , i rzadko doyrzewaią na o tw a r­
tym  pow ietrzu, Staraią się przeto ogro­
dnicy nagrodzić to roślinarniami, w szak­
że te sztuką do doyrzałości doprowadzo­
ne p łody natury nie maią ani zapachu, 
ani sm aku, Francyia t ć ż , nietylko do­
starcza A nglikom  wszelkiego rodzaiu 
oyyoców , ale n a w et diobiu, iay i t. p.

R o ln ic tw o , z naywiększą oględno­
ścią i starannością tu prowadzone i z ka­
żd y m  dniem doskonalące s ię ,  w a lc z y  
tak szczćśliw ie  z zawistnym  klim atem , 
iż iuż część iego w p ł y w u  zniszczyło. 
U siłow aniom  rolnikadodaieochoty szcze- 
gólnićy pewna klassa obyw aten pod na­
zw iskiem  : Gentlemen Farmers (dzierżaw­
c ó w  szlacheckich) zwana. Nie należy 
ich atoli liczyć do rzędu d zierżaw ców

w  innych hraiach, posiadaią oni ogromne 
m ajątki, których w  ten sposób używaią, 
iż raczóy z rękodzielnikami i kupcami 
miast, a niżeli z prostymi włościanam i, 
porów nani bvć powinni.

Narzędzia rolnicze, w o z y ,  konie i 
sprzęty zapizężne, budynki gospodar­
skie , zgoła wszystkie rzeczy do up raw y 
roli potrzebne, stanęły na w yso kim  sto­
pniu doskonałości w  Anglii.

M m óy teiaz, iah dawnićy, obiacaią 
staranności do upraw y zboża ; dzierżaw­
cy pracuią n a y w ię c ć y  nad ła k a i n i , po­
n iew a ż  to z m nieyszem i daleko połą­
czone w yd a tk am i, iest źrzódłem w ie ­
lu pożytecznych w  gospodarstwie arty­
k u ł ó w , iako : m lć k o , m a s ło ,  sćr,
w e ł n a ,  a nadewszystko c h ó w  bydła.

Niema tam w cale  żadnych teraz 
w i lk ó w  *) ,  które tak często i rolnika 
i podróżnych przestraszały, skąd w y p ły ­
w a  ta k o rzyść , iż przez cały rok utrzy­
m y w a ć  mogą na otw artćm  polu konie, 
o w c e  i inne bydło; na stayniach stoią 
tylko konie poiazdowe lub chore bydlę­
ta Dla bydła na otwartem polu utrzy­
m yw anego stawiają na ścićiniach szo­
p y ,  aby ie od dćszczu i m ro z ó w  zasło­
nić. Siano pszenica służy im  za ż y ­
wność.

"Widać z tego w szystkiego , że cała 
troskliwość rolnika angielskiego z w r ó ­
cona iest na pielęgnowanie p łodów  nay- 
zyskow nieyszych, czegoby nieochybnym  
skutkiem było zupełne zaniedbanie upra­
w y  z b o ż a , gdyby R ząd dla zachęty nie 
n a ło żył był ogromnego cła na przyw ó z 
zboża zagranicznego. T o  m ądre rozpo­
rządzenie dozwala dzierżaw com  utrzy­
m y w a ć  się z korzyścią w  Konkurencyi 
z obcemi handlarzami zbo żo w em u

* )  N iegd yś  mnóstwo wilków grasow ało  po 
Anglii;  kiedy X  iążęta W sl i i  ie szcze  czyn ­
szo w ali  K ró low i Anglosaxów E d garo w i, 
a stada wilków przeciągały  pi zez  k r*y , 
Sa; ał K r ó l ,  aby X ią ż ę ta  zamiast haraczn 
p ien iężn ego  ; corok po 3 ,ono w ilków  dla 
korony dostaw ia li ,  co zupełnie to d ra­
p ież n e  żw ierze  wygubiło.
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Łecz większy ieszcze powód ma 
Rząd nie odstępować od tego systematu, 
ponieważ mógłby się wydarzć taki po­
wszechny niedostatek , iżby żniwa nie 
były dostateczne, zaradzić tćy klęsce kra- 
iow ćy.

(.Dalszy ciąg nastapi.)

T e a t r  W a r y i a t ó w i

W  mieście Awersa niedaleko Nea­
polu , kawaler Linguiti, przefożóny ta­
mecznego domu obłąkanych, w ypraw ił 
szczególniejsze widowisko dramatyczne

pomiędzy widzami zaś znaydowało się 
ich do 5oo oprócz wielu innych spro­
szonych gości. Przy weyściu do sali 
zadziwił wszystkich porządek i spokoy- 
ność, która pomiędzy terni nieszczęśli- 
w em i panowała. W zruszony był każdy 
widokiem ich, gdy z iak naywiększę 
przytomnością odegrywali swoie role. 
Nieszczęśliwi ich towarzysze , zostaiący 
między widzami przysłuchiwali się sztu­
ce zzupelnie na przedmiot ten zwróco­
ną uwagą , chwaląc niektóre celnieysze 
sceny. Kawaler Linguito oświadczył, 
iż podobne umrsłowe rozrywki zupeł- 

Trzydziestu waryiatów grało tana role, nie chorobę obłąkania ulćczyć mogą.

R z e c z y  r o z m a i f e .
Z  W » r » z a w y .  ■—  S to lic a  ji łs is a  u eze k u ie  cię­

g le  u k o ń czen ia  p ię k n e g o  d z ie ła  sta w n e g o  T o rw ald se - 
na , m a iącego  w y s ta w ia ć  K o p ern ik a . J e stto  Kolos 
w y e b ra ż a ią e y  o so b ę  sied zącą  z g lo b e m ,  na o b lic z a  
p ię k n o śc i w z o r o w e y  m a lo w a ć  się  nta tw ó rc zy  j-eniiusz, 
k tó ry  n astęp n ym  p ok o len io m  w ie lh ie o b ia w ia  p ra w d y , 
n ieb io s p e ra a d k u  ty e zą ce . N a p od n ożu  rn a yd u ią  s ię  
r ó i a c  n oesyn ia  a stro n o m iczn e . P o m n ik  ten u m iesz­
c zo n y  b ę d z ie  p rz e d  n ow ym  dom em  T o w a rz y s tw a  
W a rs z a w s k ie g o  P r e y ia c ió ł N auk , na K ra k o w sk ić m  
p rze d m ie śc ia . T e n że  sam  rz e ź b ia r z  tru d n i się u k o ń ­
czeniom  p om n ika X ię c ia  J o ze fa  P o n ia to w sk ie g o . O b a  
to  p ię k n e  d z ie ła  p rzy b ę d ą  razem  d o  W a rs z a w y . P o ­
d o b n e j o z d o b y  oea ch u ie  i  m iasto K r a k ó w . P o d łu g  
o sta tn ich  w iadom ości, k tó ro  m am y a  R zym u ,  p om n ik  
W ło d z im ie r z *  P o to c k ie g o  i u i  go to w y. J e stto  p o sąg  
r. m a rm u ru  b ia łe g o , w  p o sta ci wo-iownika w zniesio- 
n e y ,  sz lach ctn e y  ;  o s ło n ę , k tó rą  o d z ia n y ,, p ra w a  r ę ­
k a  u tż y w a , le w a  za ś  na m ieczu  w s p a r ta , d o łem  ta r­
czę  o r z e ł  b ia ły  zd ob i. S ty l  w ie lk i G re k ó w  g o d zie n , 
fo rm y  p iękn e i  d ra p e ry ia  n ie z ró w n a n a , d ło to  za le- 
ra ią .

P ię k n a  G a le ry ia  o b ra zó w  ,  i  W . H rsb ś  K a sz te ­
la n *  O s o l i ń  s i e g o  w  ie g o  p a tacu  T łu m a e k ie  
zw a n y m  u m ie szc zo n a , ś d la  p u b lic z n o śc i o tw a rta , 
a iw s z e  się  p o w ięk sz* . M ie le  m alow ań  p r z y b y ło  
w  ty c h  csn sacb  , a  s z c z e g ó ln ie , m a ry n arz  W e fn e ta , 
S ,  F ra n c is z e k  G w ercrn a  ,  S . F am iliia  Z u c b a re g o , tu ­
dzież in n e  A lb a n a ,  L a u r e g o ,  L o H a te U cgo , N etsze- 
ra  ,  i  t. p .

JS W i ó d a i * .  —  P a n  J ó z e f  H e r b s t ,  m iesz­
czan in  i s to la r z  p rzy  g łó w n e y  u lic y  n o w ego  W ićd en ia  
p o d  N rem . 469 m itssk a ię cy  w y n a la z ł z koń cem  z e ­
s z łe g o  r o k u  n o w ą  m aszyn ę do go to w an ie  i  o g rz e w a ­
nia r a s e m ,  k tó rą  ta k  da lec a uznano b y d ź szczegó ln a  
i w sw oim  ro d z a iu  zu p ełn ie  n * « ą ,  *»N , P a n  o sęd zit za  
rzeen  p rzy z w o itą  w y n a g ro d z ić  p ięk n y  ie go  w y n ala ze k  
u d zie len ie m  p rzy w ile itt. M aszyn a  ta d o sta r c z *  nam 
p rze d  w ie lu  in nem i ty cb  szcze g ó ł nreyszych k o rzy śc i ; 
») że  b e z  n nym n ieyszey stra ty  u trzy m ało  w sze lk ie  

y > raz p a len ie  u zy sk a n e  c i e p ł o ,  s  tern samem, ty le  
m a te ry ia łu  d o  p a liw a  oszczęd za  ( o szczęd n o ść  og rze - 
w a ią te g o  m a tery ia łu  w y n o s i j f i  do 3_f, w  s to ­
su n k u  d o  z w y c z a jn y c h  p ie c ó w ) ,  ife  p rzy  s fr a -  
r.onero c iep le  d o  innyefc m aszyn  d o k ła d a ć  p o trze b a  j  ■ 
j )  i e  s łu ż y  za  d o sk o n a łe  o g n isk o  do> k u ch n i ( za ­

b e z p ie cz a ją ce  g lin ian e n aczyn ia  od ro zp ad n ięc ia), o r a z  
aa p iec  do n a y p r z y ie m n ie y so g o  p rzy  tern d o sta tn ie g o  
o g rza n ia  2 a lb o  3 p o k o io w  ■ nic p rze szk ad za  n a p ły ­
w o w i c zy ste g o  p o w ietrza  do p o io io w . 3 > Z e  z  ia k ieg o - 
bąd ź m atery ia łu  m oże b y d ź  ro b io n a  z ró w n ą  k o rzy śc ią  
iak np. z  b lacliy  że lazu e y  ,  z l a n e g o  ż e la z a ,  z m ie d z i, 
z ziem i ga ru ca rsh ię y  , z g o ła  z k a żd ćy  w y trw a łb y  na 
o g ień  m assy. 4> Ż e  n ico gra n icza  się  na ła d n ą  o zn a ­
c zo n ą  tó rm e , a lb o  w ie lk o ś ć ,  lecz m oże b y d ź  p o d łu g  
żąd a n ia  sp o so b em  n a y p ro śricy szy m  i n a jta ń szy m  r o ­
b io n a ;  p rz y te m  m nźna ią_ także i z ia k  n ayw ięk saą  
o zd o b ie  w y tw o rn o śc ią . 5) Z a o s z c z ę d z a  piece n iety lk o  
w  1 , 2 a lb o  w  3  p o k o ia c b , a le  zo staw ia  o raz m ie j­
sc e  nai ia k ie  in n e u ż y z ie ,  p o n iew a ż p o k o ie  
o g rzć w a ią  się ty lk o  p r z e z  m ały o tw ó r  w  m u rze  o p a ­
trzo n y  s a ty e z k ę ,  k to ry to  o tw ó r  m ożna za k ry ć  in ką- 
b ą d ź  ozdobą a lb o  z a sło n ą . 6) Ż e  ta k że  s łu ż y ć  m o że 
z a  ku ch n ią  i  za  p iec d o  o g rze w a n ia  ( d o  p ie cze n i*  
p rzy  p łom ien iach  i w ęg la ch  >,. z ró w n ą k o rzy śc ią  n o ­
żu b y d ź  ró w n ic  u ży ty  do o g rze w a n ia  p o b o czn y ch  p ok o - 
ió w , n i* c z y n ią c  byn aym n iey zb yteczn e go  e iep ła  w  tym  
p oR oiu ', dym u a lbo sw ąd u . —  R o d z a y  ten szcze g ó l­
nie u ży ty  b y d ź  m oże w  k a w ia r n ia c h , sz y n k a c h , o b e ­
r ż a c h ,  albo i p o  dom ach p ańsko h w  p ok o iach  s łu g . 
7 )  Ż e  o p ró c z  g o to w a n i*  u żytą  b y d ź  m oże za p iec  
o p a lo w y ,  g d zie  ia h o  ta k i o d  w szy stk ich  d o tąd  u ż y ­
w a n ych  © griew aiącycb m aszyn  zn a c z n ie js z e  p rz y n ie ­
sie k o r z y śc i w  k a n c e łla ry ia rh , sz k o ła c h , p ra co w n ia c h , 
s z p ita la c h , fa b r y k a c h , rękod-.ielniach , w ielkich  s k le ­
p a ch  h a n d lo w y ch  z  p rzy p ie ra ią ce ta i do nich k a n to ra ­
m i i  t. d . ; le cz  n a y b ard zie y  za lecen ia  ie s t go d n y  p o  
d o m a ch  p a ń s k ic h , p on iew aż nie o g ra n icza  się ani c o  
d o  m a te r y i,  ani co  do fo rm y . 8) Ż e  n akon tec będąc- 
ła tw ą  d o  ro zb ie ra n ia  i  sk ład a n ia  bez n a y m n ic y sse y  
tru d n o śc i p rze w o żo n ą  b y d ź  m oże ; i w szęd zie  sp raw ić  
m eże  u ż y łe fc ,  a  to  b e z  żad n eg o  n ie b e z p ie c ze ń s tw a , 
iako to  w  n am iotach  n» w o ln em  p o w ie tr z u , a lb o  w  
d rew n ia n y ch  za b u d o w an ia ch . —  G d zie  rz e c z  sa ­
m a zaTeca się tak  k o r z y stn ie  z  ty lu  stro n  , i  gd zie  
u zn a n o  ie y  u ży te k  ta k  ch w a leb n ie  i sposobem  tak  
n iezap rzeczo n y m  p rz e *  u d zie len ie  p r z y w iłe iu ,  
tam  d a lsze  aaleeanie bylo-by n iep o trzeb n ćm . U p rz y -  
wiłcio-wany w y n a la zca  p rzy y m u ic  cod zien n ie  za­
m ó w ie n i*  w- s-woićm p o w y żć y  w zm ian how anem  p o ­
m ieszkan iu  , i o b ice u ie  d o g o d zić  iak o o y a k u ra tn ie y , 
od p ow ied zieć  m ieyscow ości i szcze g ó ln ym  życzen io m  
szzn o w n y ch  o d b ie ra e có w , w r c ś c ie  i le  m ożn ości m ier­
ną n azn a czy  re n ę .

R e d a k c ji*  P .  R r i t t e r i ,  —  D ru k iem  J. T i I I  c  r  a .


